„JAK NIE CHOROWAĆ?”
Ciechocinek, 21.03.2005 r.
Jak już Państwo zostali poinformowani poprzednio, ma ukazać się następna książka
pt: „Jak nie chorować?”, która będzie składała się z dwóch części: z pracy popularnonaukowej

i z pracy naukowej na temat miażdżycy. Książka ma być promowana 1 maja 2005 r. w Poznaniu.

Chciałem zapoznać Państwa ze słowem wstępnym do tej książki, żebyście mogli zorientować się

o czym będzie ta książka.

Słowo wstępne
Od lat 60. XX wieku, widząc zbawienny wpływ, jakie opracowane przeze mnie Żywienie Optymalne (®) wywierało na ludzi chorych i zdrowych, uważałem za swój obowiązek zainteresować tym problemem tych, którzy decydowali o zdrowiu narodu.
Przez wiele lat moje próby były bezskuteczne. Nikt z ludzi władzy, z którymi rozmawiałem i do których pisałem, nie był w stanie zrozumieć mojej wiedzy i jej znaczenia dla narodu. Dopiero, kiedy dotarłem do ówczesnego premiera Piotra Jaroszewicza, stwierdziłem, że spotkałem człowieka, który rozumie, co do niego mówię.

W 1974 roku, w ramach międzyresortowego programu badawczego zapoczątkowanego zarządzeniem premiera Piotra Jaroszewicza, minister nauki i minister zdrowia powołali komisję międzyresortową, której przewodniczącym został wybitny człowiek nauki, prof. Julian Aleksandrowicz. Komisja miała ocenić moje propozycje w dziedzinie odżywiania ludzi, po ewentualnej pozytywnej ich ocenie, miała zlecić wykonanie badań na zwierzętach, a jeśli te okażą się korzystne, przeprowadzić badania na ludziach chorych.

Badania na zwierzętach wykonano pod kierunkiem prof. Stanisława Bergera (SGGW) wykazały,

że Żywienie Optymalne (®) w porównaniu z dietą mieszaną, a ściślej – dietą lotników wojskowych, powodowało najbardziej korzystny rozwój tych zwierząt. Jednak, mimo wcześniejszych zaleceń komisji, badania na ludziach odwlekano. Zarówno Ministerstwo zdrowia, jak i Instytut Żywności i Żywienia, przeszkadzały w rozpoczęciu badań i były przeciwne ich wykonaniu.
Badania natomiast popierał szczególnie wiceminister nauki Mieczysław Kazimierczuk. Po odejściu

z polityki Piotra Jaroszewicza, pałeczkę podjął Marian Spychalski, który przekonał ministra Janusza Wieczorka, a ten polecił wykonanie badań na chorych, zgodnie z zaleceniami Komisji. Dopiero później dokooptowano w skład komisji prof. Henryka Rafalskiego, wówczas także przewodniczącego Sejmowej Komisji Zdrowia, a on podjął się wykonania badań na chorych.

Optymalni już teraz, a potomni w przyszłości, powinni być wdzięczni Piotrowi Jaroszewiczowi, Marianowi Spychalskiemu, Januszowi Wieczorkowi, Mieczysławowi Kazimierczukowi – za pomoc

w rozpoczęciu badań nad najważniejszą dla ludzi wiedzą, która w Polsce się zrodziła.
W ramach tegoż programu badawczego prof. Henryk Rafalski zamówił u mnie dwie prace naukowe: jedna o otyłości i jedna o miażdżycy, w oparciu o wiedzę, jaką zgromadziłem i od lat potwierdzałem

jej słuszność na wielu chorych. Dążąc cały czas do rozpowszechnienia mojej wiedzy w jak najszerszym kręgu ludzi, za namową pewnego redaktora i wydawcy, który dzięki stosowaniu

Żywienia Optymalnego (®) ustrzegł się kalectwa i ciężkiej operacji neurochirurgicznej

[Tu komentarz: Stan zdrowia tego obecnie zdrowego człowieka, w 2004 r. po 28 latach jest bardzo dobry], zdecydowałem się wówczas napisać książkę popularnonaukową, bardziej obszerną, pod roboczym tytułem: „Nie tylko o otyłości”. Książkę ukończyłem w 1982 r. W stanie wojennym działała cenzura, zatem książka zalecająca spożywanie produktów, których nie było w dostatecznej ilości

na rynku, nie mogła wówczas być wydana. [Mój komentarz obecny: Wówczas jeden z ministrów powiedział, że moje propozycje – to sabotaż. Ani się nie zapoznał z nimi, ani nie zrozumiał.].
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